
Taka to rewolucja, 
że zmiany torują sobie 
drogę z góry w doł, a 
nie odwrotnie. Organi­
zacja państwa zmienia 
sie wolno. Jeszcze wol­
niej postępuję wymiana 
ludzi — tych z poprzed­
nich dekad na' nowych. 
Inaczej myślących.

Ale zmiany są. Długo 
musieliSmy czekac by do 
nas dotarły.

Społeczność Legionowa 
swoją szanse chyba wy­
korzystała. Mamy nowe 
władze miasta, w których 
większość funkcji peł­
nią ludzie w jakiś spo­
sób związani z Solidar­
nością - ci którzy wy­
grali wybory.

Zmiana jest radykal­
na - taka rewolucja w 
trochę mniejszej skali. 
Ale paradoksalnie - zno 
wu od gOry. Jak kilka 
miesięcy temu cały na­
ród spoglądał w gore na 
Urząd Rady Ministrów, 
oczekując ważnych prze­
mian, tak teraz my rów­
nież popatrujemy w gore 
na Urząd Miasta i cze­
kamy. . .

Co sie zmieniło? Chy­
ba odległości. O ile 
droga od premiera pań­
stwa do mieszkańca Le­
gionowa jest długa, to 
mieszkańca naszego mia­
sta od prezydenta Le­
gionowa dzieli często 
kilka ulic zaledwie.

Mam, ciągle Jeszcze 
trudno uwierzyć, że ta 
odległość Jest łatwa do 
pokonania.Jesteśmy nie­
ufni, ciągle pytamy - 
kim są ci nowi ludzie? 
Jak mysią? Czy rozumie­
ją potrzeby nasze - 
mieszkańców? Czy potra­
fią odzwyczaić nas od 
myślenia w kategoriach 
MY i ONI? Czy znowu 
zrobią z urzędu niedos­
tępną twierdze, czy tak 
potrafią rządzić, aby 
dystans dzielący każdą 
władzę od obywatela 
zmniejszyć?

Jest tyle pytań, na 
które dżis nie ma odpo­

wiedzi. Ale na jedno 
chyba dosyć łatwo jej 
udzielić. Czy chcemy, 
aby im sie udało?

Bo jeśli tak, to 
warto pamiętać, że od­
ległości najszybciej 
zmniejszają się nie 
wtedy, gdy tylko jedna 
strona podąża w kierun­
ku drugiej, lecz gdy 
obydwie wychodzą sobie 
naprzeciw.

Małgorzata Eopinska
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NIEPORĘT
-lekcja gminnej 

demokracji
Gdy zbliżał się ter­

min pierwszej sesji Ra­
dy Gminy,emocje, oczeki- 
wania i nadzieje nowo 
wybranych radnych się­
gały zenitu. Każdy obie­
cywał swoim wyborcom 
poprawę, ulepszenie, 
udoskonalenie.Ich uczu­
cia -co Jest chyba nor-
malne i zrozumiałe-mie- 
szały się z niepewnos-
cią i plotkami .

Rzeczywistość jak
zwykle bywa, okazała się 
nad wyraz prozaiczna. 
Nieporęt i jego admi­
nistracyjne tereny lezą 
nad Zalewem Zegrzyńs­
kim. Znamy i my, miesz-

tekańcy Legionowa
o^olice, ich charakter 
i "urodę". Znamy zanie­
czyszczone wody, ławice 
Śniętych ryb, wygrodzo­
ne ośrodki wypoczynko­
we, brak infrastruktury 
i powiewu "wielkiego 
świata". Nie znamy tyl­
ko odpowiedzi na pyta­
nie: dlaczego ?

Gmi na, do złudzeni a 
mogłaby przypominać 
sceny z serialu "POłnoc 
- Południe". Połunie - 
to tereny rolnicze z 
coraz powszechniej roz­
rastającymi się ogroda­
mi ze szkła i folii. 
Połnoc zas - to ośrodki 
wypoczynkowe, wyłączone 
spod władzy i finanso­
wej jurysdykcji władz 
gminy. Zdawało by się -

GODZINA "Zero"
Wygrane wybory samo­

rządowe są f aktycznym 
początkiem budowy nowe­
go ładu ustrojowego w 
naszym kraju. Zdecydo­
wane poparcie, Jakiego 
wyborcy udzielili w 
skali kraju kandydatom 
Komitetów Obywatelskich

dwa osobne interesy, 
nie do pogodzenia. A 
Jednak NOWI chcą cos 
zmienić. Chcą stać się 
najbogatsi w wojewódz­
twie. Tylko ... tylko 
początki są coraz trud­
niejsze. Upłynie trochę 
wody w Zalewie, nim 
Przedstawiciele Społe-

G
uzek

jest kolejnym dowodem 
na to, Za Polacy doma­
gają się zasadniczych 
zmian w konstrukcji ży­
cia politycznego, a tym 
samym ekonomicznego i 
społecznego. Czy osła­
bia takie wnioski sto­
sunkowo niska frekwen­
cja wyborcza ? Uważam, 
Ze nie - bowiem pozos­
tanie w domu 27 maja 
takZe jest wyborem.

Zatem koSci zostały 
rzucone. Mandat społe­
czny zobowiązuje i choć 
wielu z nas wołałoby 
pozostać obserwatorami 
tej sceny, staliśmy się 
“aktorami". Historia 
uczy, że z zaistniałej 
sytuacji należy możli­
wie szybko wyciągać 
wnioski, a jeszcze 
szybciej działać. Tak,



- naj­
pierw działać, a potem 
wyciągać wnioski - ro­
dzi podejrzenie nie­
przemyślanych krokOw.

Istnieje takie ryzy­
ko, bowiem wbrew prze­
konaniu "Życzliwych" 
nam obywateli naszego 
grodu, nie byliśmy przy­
gotowani na “przejecie 
władzy". Tym większe 
zakłopotanie wstąpiło w 
nas gdy okazało sie, ze 
nie tylko my byliś­
my do tego nieprzygoto­
wani !

Zasadnym jest posta­
wienie pytania nowemu 
prezydentowi Legionowa 
... czy Pan tu pracuje ? 
Okazało sie bowiem, Ze 
nie wiadomo kto zawiera 
urnowe o prace z prezy­
dentem ! Oczywiście nie 
to jest najważniejsze, 
ale skoro nie rozstrzy­
gnięto tak elementar­
nych spraw ...

Pierwszego dnia po 
sesji Rady Miejskiej, 
na której dokonano wy­
boru kompletu nowych 
władz, stawiliśmy sie w 
miejscu pracy, czyli 
urzędzie. Trochę gro­
teskowo wyglądało "błą­
kanie" sie po siedzibie 
władz miasta, pewne za­
kłopotanie licznych 
pracowników i, co tu 
ukrywać, nasze również.

Praktycznie wszystko 
jest jasne - jedni wy­
grali wybory i przejmu­
ją władze, a drudzy mu­
szą odejSC.Jednak wszy­
stko wskazuje na to, iż 
długo jeszcze przyjdzie 
nam wszystkim uczyC sie 
tych oczywistych prawd, 
tego co w normalnym i 
demokratycznym społe­
czeństwie jest oczywis­
te i proste. Zaczynamy 
zatem te zbiorową edu­
kacje z głębokim prze­
konaniem i wiarą w sens 
tej lekcji. Ogrom prac, 
jaki czeka rade obecnej 
kadencji, uświadomiło 
sobie niewielu z nas, a 
sądzę, że Jeszcze wię­
cej to agatelizuje. 
Najlepiej rozumieją to 
prawnicy i oni właśnie 
"otworzyli" nam oczy na 
sprawy do załatwienia. 
Sytuacja jest tym trud­
niejsza, że wiele pro­
pozycji i uregulowań, 
które już funkcjonują, 
jest po prostu sprzecz­
nych z duchem ustawy o 
samorządzie, jak i 
oczekiwaniami wszys­
tkich ludzi, którzy za­
angażowali sie w proces 
2

"Z e r o"
naprawy Rzeczypospoli­
tej.

Dobitnie ten problem 
pojawił sie na ogólno- 
warszawskim spotkaniu 
nowych radnych z wła­
dzami centralnymi, wo­
jewódzkimi i stołeczny­
mi. Otwarcie krytykowa­
no podstawowe elementy 
konstruowanego układu i 
relacji samorządu do 
administracji państwo­
wej .

Istnieją poważne 
obawy co do polityki 
kadrowej na szczeblu 
województwa. Wyczuwa

SŁUŻBA

tajna Prezydenta
Jak wieSC gminna nie- 

sie-a nie wszyscy o tym 
wiedzą - w Legionowie, 
od kilku miesięcy dzia­
ła Służba Prezydencka. 
A tak-nie możemy prze­
cież byc gorsi od sto­
licy ! Umundurowani , w 
granatowe mundury i 
czapki z żółtymi otoka-
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NIEPORĘT - lekcja 
całej 

gminy, a nie swych są­
siadów, mieszkańców osad 
i wiosek. Nim walkę 
grup nacisku, klik i 
politycznych bankrutów 
zastąpi walka o sprawy 
całej gminy.

Zanim rozpoczęły sie 
w Nieporęcie pierwsze 
obrady, pierwsza uroczy­
sta sesja, wytrawni 
działacze byłej i no­
wej nomenklatury zaczę­
li "wojnę podjazdową". 
Rozpoczęły sie nieofic 
jalne wyjazdy, przypad­
kowe spotkania, sondy i 
sondaże. Obiecywano i 
rozdzielano stanowiska, 
miejsca i ... sam BOg 
wie co jeszcze. Począt­
kowo zdawało sie, iż 
przewagę uzyskają sym­
patycy nurtu solidar­
nościowego. Ze ich pro­
gram reform od podstaw, 
wycięcia w pień wszys­
tkiego co stare, zyska 
poparcie. Ale Stare nie 
spało ! Pro-naczelniko- 
wska grupa wysforowała 
sie naprzód. Wykreowała 
swojego przewodniczące­
go Rady Gmi ny ...

sie wyraźne niezadowo­
lenie z przyjętych pos­
piesznie, zdaniem wielu 
radnych i delegatów na 
sejmik, rozwiązań. Z 
jednej strony uzasad­
nieniem tych prac było 
przygotowanie pola dla 
nowych samorządów, z 
drugiej obawa, często 
uzasadniana, że prace 
te prowadziły zespoły 
ludzi od lat związanych 
z administracją państ­
wową. Obawy o tych lu­
dzi pojawiły sie dlate­
go, że nie czuja oni 
ducha samorządności. 
Były także opinie zna­
cznie bardziej radykal­
ne, powszechnie wypowia­
dane w kuluarach obrad, 
a mówiące wprost, że 
jest to celowe ograni—

mi, raźno albo i nie, 
przemierzają ulice i 
zaułki naszego miasta. 
Sam zresztą widziałem 
dwóch inspektorów, któ­
rzy wychodzili - chyba 
po kontroli - z "Ludo­
wej "...

Służba tych panOw 
jest chyba ściśle taj-

zza miedzy:

gminnej demokracji 
A ludzie cuntrum, 

ci którym na sercu leży 
nie walka, lecz życie 
gminy, przecierali ze 
zdumienia oczy. Za kim 
sie opowiedzieć, kogo 
poprzeć ? Czy zwlenni- 
kow NOWEGO, którym 
strach bezwarunkowo za­
ufać - przecież nawet 
Wałęsa zaczyna "drzeC 
koty" ze swoimi. Czy 
może naczelnikowi, któ­
ry w propozycjach dzia­
łań zmierzających do 
poprawy Stanu finansów 
mówi o ... "ogranicze­
niu nakładów na oświet­
lenie ulic postulując 
Jego wyłączenie na ok­
res letni" ...

Czy radni skorzysta­
ją z pierwszej lekcji ? 
Czy w zbliżających sie 
wyborach wójta poddadzą 
sie podszeptom i emoc­
jom ? A może zdrowemu 
rozsądkowi, który naka­
zuje szukać pieniędzy, 
sposobów ich zarabiania 
i rozsądnego wydawania. 
Czy potrzebna jest woj­
na, aby ZJak w filmieZ 
zjednoczyć Północ z 
Południem ? JAK

czenie samorządów prz 
jednoczesnym rozbudowa 
niu struktur organiza 
cyjnych. Mówiąc wproś 
- wyrowiadano opi ni e 
że administracja szyku 
je sobie wygodne, od 
izolowane od kontrol 
samorządowej "posadki" 
Nie jestem skrajny 
ocenach, ale proponowa 
ny "bałagan" administ 
racyjno - samorządów 
napawa ogromnym niepo 
ko j em. /

Sprawia to wszystk 
wrażenie jakby "góra 
była nasza, "dół" ju 
zaczynał byc nasz, al 
pośrodku tworzy si 
przedziwna zapora ?!

Piotr Fogler

na, bo Jakoś nigdzi 
indziej "w akcji" jesz 
cze ich nie spotkałem 
Może zresztą działają 
ukrycia i dlatego wokó 
targowiska jest "baj 
zel", a kwiaty wiedn 
na trawnikach. A prze 
cięż zadaniem tyc 
służb ' miało byc dziani 
o szeroko rozumiany po 
rządek na ulicach, skwe 
rach i prywatnych pose 
sjach, troska o miejsk 
zieleń, a nawet o włas 
ciwe parkowanie samo 
chodów. , \

Nie wszyscy chyb 
Jednak wiedzą, że ins 
pektorzy wywodzą sie 
przedsiębiorstwa, któr 
po to m. in. został 
stworzone, aby pilnowa 
czystości i estetyk 
naszego grodu. Służb 
Prezydencka wchodzi 
skład Rejonowego Przed 
siebiorstwa Gospodark 
Komunalnej i Mieszka 
niowej, a jej pracowni 
cy, to do 'hiedawna lu 
dzie bezrobotni, którz; 
przyjęli propozycji 
Funduszu Interwencyjne 
go. Wiadomo, tonąc 
brzytwy sie chwyta .. 
Koło biurokratyczne, 
pomysłowości zdaje si: 
zamykać. Aż miło popat 
rzec, jak przedsiebior 
stwo, powołuje specjał 
ną, odrębną służbę, że 
by kontrolować sam 
siebie. cd.str

DRUGA SESJA 
RADY MIEJSKIE.

20.06. o godz.9.O 
CsrodaJ w Urządzi 
Miasta odbędzie si 
sesja Rady Miejskiej.



WOLNOŚĆ PO RUMUŃSKU

Po Legionowie Jeździ 
ich ponad siedemdzie­
sięciu. Rożnymi samo­
chodami i o rożnych po­
rach. Stanowią zwarty 
klan zawodowych kierow­
ców - taksówkarzy.

"To prawda, -mówi 
jeden z taksówkarzy, 
właściciel fiata - ceny 
za usługi, które Świad­
czymy, wzrosły w sposób 
zastraszający. Taksome­
try wybijają wieloty­
sięczne rachunki. Ale 
nasze warunki pracy po­
garszają się z dnia na 
dzień. W stosunku do 
obecnych zarobków, pła­
cimy astronomiczne
wprost podatki. Z mie­
siąca na miesiąc mamy 
coraz mniejszy zysk. A 
z podatków nie mamy 
nic. Legionowskie ulice 
sa bardzo Zle oznako­
wane, szczególnie te 
boczne, małe.. Znaków 
drogowych się nie uzu­
pełnia i nie konserwu­
je, coraz trudniej po­
ruszać się po mieScie".

"Nie wiem, dlaczego 
tak się dzieje - wtrącą 
drugi - lecz sadzę, Ze 
oznakowania poziome na 
jezdniach np. "zebry" 
maiuja - no, delikatnie 
mówiąc - nie fachowcy. 
Pasy umieszcza się za­
ledwie dwa — trzy metry

od skrzyżowania, a czę­
sto już na łuku ...”

Niedawno pasażer za­
atakował kierowcę tak­
sówki żyletka; parę ty­
godni temu kilku mło­
dych ■ ludzi zamówiło 
kurs do Wieliszewa, po 
czym odmówiło zapłace­
nia 120 tys.zł. za jaz­
dę. Przykłady można mno­
żyć. Na szczęście, od 
wielu Już lat żadna 
przygoda nie zakończyła 
się tragicznie.

"Boli nas brak ja­
kiejkolwiek troski o 
nas i naszych pasażerów 
ze strony władz miasta. 
Główny postój to wyas­
faltowany placyk z Jed­
na zdezelowana ławka- 
Podobnie jest przy "Ana 
cle". Nie ma nawet pro­
wizorycznych toalet. 
Wszystkim wydaje się, 
że robimy kokosy.Teraz, 
dziennie, przy odrobi­
nie szczęścia, można 
zrobić kilka kursów. 
Średnio - 3-4. A na je­
dnym wyjeździe tzw. 
"miejskim" zarobia się 
5-6 tysięcy. Rachunki 
Zdaja się byc proste 
. . . Jedyna szansa na 
lepsze zarobki sa dłu­
gie, pozamiejscowe kur­
sy. Tylko jak często 
trafia się taka "grat­
ka" ? ... J. Kopeć
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TAJNA SŁUŻBA PREZYDENTA
Pracownicy RPGKiM - 

kontrolerzy w Służbie 
Prezydenckiej, nadzo­
rują i wytykają braki w 
codziennej pracy ... 
swoim kolegom i szefom. 
Brudna ulica czy stosy 
Śmieci — nakaża usunąć 
i poinformują Kierowni­
ka Służby Prezydenc­
kiej, który "w cywilu" 
jest zastępca dyrektora 
RPGKiM. A t-en niech wy­
ciągnie stosowne wnios­
ki. A Jeśli nie poskut­
kuje, jeśli nadal nie

będzie zielonej trawy 
lub ładnych kwiatów - 
bezlitosny inspektor 
łupnie mandat. 2 tys. 
zł. piechota nie chodzi 
... Panowie, pora chyba 
z tym skończyć.

My możemy tylko ape­
lować do nowych rad­
nych. O rozsadek i 
trzeZwe myślenie. Le­
gionowo nie Warszawa. 
Nie ośmieszajmy się za 
cenę wielkomiejskiego 
szpanu. Nie za każda 
cenę ... JAK

Konwojenci zamykaja okna. Zasuwaja rolety i 
zaciągają zasłonki. Rozłączają przejścia między 
wagonami. Zamykaja drzwi na klucz, okręcają 
drutem klamki. Wagon sypialny Jest gotowy do 
dalszej drogi.

-Proszę pod żadnym pozorem nie otwierać w 
nocy okien, a drzwi w przedziałach zaryglować od 
środka - radzi Jeden z konwojentów. Chyba, że 

: państwo sa bogaci. Bo jak cos zginie nie będzie 
się komu poskarżyć.

Wyciąga z kieszeni pojemnik z gazem.- Wożę na 
wszelki wypadek - stwierdza. Na tej trasie już 
kilka razy były napady na naszych kolegów.

Punktualnie o 21.25 międzynarodowy pociąg 
pospieszny "Karpaty” rusza z rumuńskiej stacji 
granicznej Curtici w całonocna podróż do 
Bukaresztu. Po piętnastu minutach najcięższa 
próba, dla jadacych ta trasa po raz pierwszy. 
Pociąg nie zdążył się jeszcze zatrzymać na 
stacji w Aradzie, a Już rozpoczynają się 
stukania w szyby i Ściany wagonów. Najmniej 
odporni psychicznie, przygnębieni klaustrofo- 
biczna atmostera, marża by siedzieć w pociągu 
Jedacym w przeciwna stronę. Tu po raz pierwszy 
można się przekonać, jak dalece popyt rozmija 
się z podążą w Rumunii. Peron Jest pełen ludzi. 
W wyciągniętych rękach pieniądze, a oczy z 
nadzieja wypatrują otwartych okien. Wbrew 
wcześniejszym zaleceniom, kilka z nich zostaje 
otwartych. Najważniejszy moment dla tych, którym 
udało się przewieźć wypchane torby przeż trzy 
granice. Handel Jest błyskawiczny, bo pociąg 
stoi bardzo krótko. "Koliega" - to obowiązujący 
zwrot grzecznościowy przy komunikowaniu się.

- Koliega! Koliega - guma ? . . . cigarety ? 
... kawa ? ... czokolad ?

- Cigarety, czokolad - nie ma. Jest kawa - 
pada odpowiedz.

Po peronie chodzi milicjant z psem. Odsuwa 
ludzi od wagonów, każę zamykać okna. Robi to 
wszystko z takim przekonaniem, jakby nie chciał 
zrobić krzywdy sprzedającym i kupującym. Na 
następnaj stacji, w Devie, milicjant w ogóle nie 
reaguje. Po Jego minie można wywnioskować, - że 
gdyby nie mundur, sam chętnie zająłby się 
robieniem peronowych interesów.

Następna lekcję rumuńskiej rzeczywistości 
można otrzymać przed dworcem kolejowym w 
Bukareszcie, przy próbie złapania taksówki. Tu 
nie istnieją postoje taxi. Dlatego na samochód z 
tabliczka na dachu nie czeka się, tylko czatuje. 
Jeden z kierowców ostentacyjnie czyści swój 
pojazd tuż przed wyjściem z dworca. Gdy ktoś 
próbuje go zagadnać, niezbyt uprzejmie daje do 
zrozumienia, że nie myśli na razie o Jeżdżeniu. 
Drugi, rozparty za kierownica, nie słyszy nikogo. 
Gdy kilkadziesiąt metrów wcześniej zatrzymuje 
się ■ taksówka, z której wysiada pasażer, 
natychmiast biegną w tym kierunku dwie - trzy 
osoby. Zanim zdaża dobiec, samochód odjeżdża. 
Można skorzystać z pomocy kilku osobników 
przechadzających się leniwym krokiem. Po pytaniu 
- "Taxi centrum ?", podaja cenę 100 lei. 
Dokładnie cztery razy więcej niż wynosi normalne 
wskazanie licznika.

W Rumunii, przybysz z innego kraju może liczyć 
na pomoc właściwie w każdej sytuacji. Warunek 
Jest Jeden - musi mówić którymś z zachodnich 
języków. Widziałem młode małżeństwo, które stało 
grzecznie ponad pół godziny przy pustym stoliku 
w restauracji, zanim kelner pozwolił im uslaSC. W 
lepszych bukareszteńskich restauracjach z reguły 
wszystko Jest "reserve“, nawet gdyby na sali 
siedziały tylko dwie osoby. Dla goScia z 
zagranicy miejsce znajdzie się natychmiast, co 
nie znaczy, że zostanie natychmiast obsłużony. 
Aby zjeSć obiad i nie przeżyć niepotrzebnego 
stresu, lepiej z góry zarezerwować sobie 
półtorej do dwóch godzin. cd.str 6
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Program W15.0S -21.06
15.06 PIĄTEK

PROGRAM 1

18.OO Program dnia — 
Telegazeta

16.05 "Piłkarska kadra 
czeka"

16.25 Dla dzieci: "Wesołe 
kino”-filmy animowane

16.50 'Dla dzieci: "Okienko 
Pank r acego”

17.15 Teleexpress
17.30 "Raport”
17.55 "Okno pamięci" - film 

dokumentalny
18.25 "Rzeczypospolita 

samorządna"
18. 45 "1O minut"
19.OO Dobranocka
19.10 "Teraz"
19.30 Wiadomości
20.05 "Boccacio ’7O" 

komedia satyryczna 
prod. włoskiej

22. 30 Weekend w Jedynce
22.40 "W kinie i 

na kasecie"
23.00 Wiadomości wieczorne
23.15 Reportaż
23.45 Studio Italia ’90 

RFN - ZEA CskrótJ

PROGRAM II

16.20 Ekspress gospodarczy
16. 40 Program dnia
16.45 Italia ’ 90

Austr i a-Czechosłowacj a
19.00 Rewelacja miesiąca 

"Manon Lescaut"
21.30 Panor arna dni a
21.45 Publicystyka 

kul turalna
22.30 "Pocałunek kobiety 

pająka" film prod.USA 
0.25 Komentarz dnia

15.40 "Mister Exportu”
16.OO "Zyć“ - program 

ekologi czny
16.25 "Lustro" magazyn 

opinii publicznej
16.45 "Butik"
17.15 Teleexpress
17.30 "Leśmian" film 

dok ument.-f abular.
19.00 Dobranocka
19.1O "Z kamerą wśród 

zwierząt"
19.30 Wiadomości
20.05 "Wiersze dobre i złe 

ale zawsze prawdziwe" 
wiersze J.Prutkowskiego.

20.45 Studio Italia ’90 
transmisja meczu 
Angli a—Holandi a

22.55 "7 dni - świat"
23.25 "Zycie jest fraszką"
23.35 Telegazeta
23.45 "Kuba rozpruwacz" C23 

film krym. prod. ang.

PROGRAM II

11.55 "Polska za rubieżą" 
reportaż

12. 25 "W świecie ciszy"
12.55 Program dnia
13. OO Studio im. A. Munka
14. OO "5 - 1O - 15"
15.30 "Cisza i dźwięk" C93
16.00 ’ "A to ci Jama” 30 lat 

kabaretu J. Michalikowa
17.00 "Wielka gra"
18.00 Program lokalny
18.30 "Odeon na antenie 

dwójki "
19.15 "Mrożek !" relacja z 

festiwalu w Krakowie
19. 30. "Alfa i Omega"
20. OO Koncert z okazji MTP
21 . OO "Dwa + 2”
21.30 Panorama dnia
21.45 "Człowiek klanu" 

film prod. USA
23.30 Komentarz dnia
23.35 Italia ’90 CskrótyJ 

Brazyl i a-Kostaryka 
Szwecja-Szkocja

12.20 "Bidul" - Teatr 
Mł odego Wi dza

13.20 Telewizyjny Koncert 
Życzeń

14.05 "Morze"
14.20 ”Video - top"
14.40 "Pieprz i wanilia"
15.25 "Powrót Arsena Łupi­

na" film prod. franc.
16.20 "Antena"
16.40 Teleexpress
16.55 Telewizyjny Teatr 

Rozmaitości "Gody 
Weselne" - L. Schiller

18.25 Wieczorynka
18.50 "Modrzejewska" — C63 

- serial TP
20.15 Wiadomości
20.45 Italia ’90

Belgi a-Urugwaj
22.55 Wieczorne wiadomości
23.10 Italia ’9O CskrótyJ 

Kor ea-Hi szpani a 
Irlandia-Egipt

O.20 Telegazeta

PROGRAM II

9.05 "Kalejdoskop"
9.35 Przegląd tygodnia - 

dla niesłyszących
10.10 film dla niesłyszą­

cych - "Modrzejewska" 
C63 - serial TP

11.30 "Jutro poniedziałek"
11.. 55 Program dnia
12.00 Polska Kronika 

Filmowa
12.10 "Płonące pola" Z3Z 

serial prod.austral .
13.10 "100 pytań do ..."
13.50 "Autostrada do nieba” 

film pr od. USA
14.40 Z batutą i z humorem
14.55 Program publicystyczny
15.55 "Lot kondora" Z1Z 

serial przyrodniczy
16.45 Program publicystyczny
17.30 "Bliżej świata"
19.00 "Wydarzenie tygodnia"
19.30 Galeria “Dwójki"
20. OO Scort — Memoriał

16.06 SOBOTA

PROGRAM I.

7. 45 Program dnia
7.50 "Tydzień na działce"
8.20 "Na zdrowie"
8.40 "Ziarno”
9.00 "Drops" oraz film z 

serii "Heidi"C23,243
10.30 Wiadomości poranne
10.40 "Militaria, obronności 

nowoczesność"
11.05 "Laboratorium"
11.35 Telewizyjny koncert 

życzeń
12.05 Telewizja Francuska 

przedstawia
13.55 "Rumi-mistyk Islamu” 

film dokumentalny
14.10 "Flesz"
14.40 "Z polski rodem”
15.1O "Informacje" program 

rozrywkowy

17.06 NIEDZIELA

PROGRAM I

7.00 "Witamy o siódmej"
7.30 "Kraj za miastem"
7.55 “Po gospodarsku"
8.10 "Od niedzieli do nie- 

dzi eli "
8.55 Program dnia
9 OO "Teleranek" oraz film 

"Detektywi na waka­
cjach" C 43 — serial TP 

1O.30 Wiadomości poranne 
1O.40 "Na podbój oceanów" 

/3/-seri al dok. 
prod. USA

11.25 "Notowania”
11.50 "Szalom" - film dok.

J.Kusociński ego
20.45 Matura z baletu 

reportaż
21.00 "Kobiety XX-lecia" 

M.Kuncewiczowa
21.30 Panor ama dni a
21.45 "Płonące pola” C33 

film prod.austral.
22.35 "Prośba o nadzieję" 

recital E.Adamiak
23.05 Komentarz dnia

ZA ZMIANY W PROGRAMIE 

REDAKCJA 

NIE ODPOWIADA



23.10 "Akademia wiersza"

18.06 PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

16. 20

16. 25

17. 15
17. 30
17. 55

18. 45 
1®. 00
1S. 1O
19. 30
20. 05

22. OO
22. 30
22. 45

Program dnia - 
Telegazeta 
"Luz" - program 
nastolatków 
Teleexpr ess 
"Gorące linie” 
Czarna karawela-fi 1m 
dok. pr od Mak ao /£/ 
"10 minut" 
Dóbranocka 
"W Sejmie i Senacie" 
Wiadomości 
"Przytulisko" 
Laszlo Nemeth 
"Kontrapunkt" 
Wiadomości wieczorne 
"Adam Bień z Ossali" 
program dokumentalny

PROGRAM II

17.10 Program dnia
17.15 "Czarno na białym"
17.45 "Ojczyzna - 

polszczyzna" ,
18.00 Program lokalny
18.30 Program rozrywkowy
19.30 "Zycie muzyczne"
20.00 "Auto Moto Fan Klub"
20.45 Italia ’9O 

Argentyna Rumunia 
w przerwie meczu: 
Panorama dnia

22.55 Festiwal Piosenki 
Angielskiej Poznań’90

23.15 ' "Ekspress reporterów"
23.45 Italia ’90 Cskrót} 

Kamerun-ZSRR
0.20 Komentarz dnia

19.06 WTOREK

PROGRAM I

8. 35
8. 50
9. 15
9. 25

10. 50
16. 20

16. 25

17. 15
17. 30
17. 55

18. 15

18. 45
19. 00
19. 10
19. 30
20. 00

20.15

20. 45

"Domator" 
"Domowe przedszkole" 
Wiadomości poranne 
"Słone cukierki" 
film prod.czechosłow. 
"Domator" 
Program dnia - 
Telegazeta 
"Tik - Tak" oraz film 
z serii "Gumisie" 
Teleexpress 
"Spójrżeni a" 
"Klinika Zdrowego 
Człowieka" 
"Silna grupa na 
wezwanie"- reportaż 
"10 minut" 
Doranocka 
"Plus - minus" 
Wiadomości
Spotkanie z Jackiem 
Kuroniem 
"Standardy" Z1Z 
koncert orkiestry 
Z.Górnego 
Italia ’90
Włochy-Czechosłowac J a

22.55 Wiadomości wieczorne
23.15 Italia’90 Cskróty} 

Austria-USA
' J ugosławi a-ZEA

PROGRAM II

16. 40
16. 45

18. 55
19. 15
19. 35

20. 00
21 . OO

21.30
21.45
22. 50
23. 20

Program dnia 
Italia ’90 /
RFN-Kolumbi a 
"Dookoła świata" 
Modlitwa Wieczorna 
"Z wiatrem i pod 
wiatr" magazyn żeg­
larski 
"997" 
"Wywiady Ireny 
Dziedzic" 
Panor arna dni a 
"Mrzonka" film TP 
Targi Poznańskie 
Komentarz dnia

20.06 ŚRODA

PROGRAM I

8.15 Express gospodarczy
8.35 "Domator"
8.50 “Domowe przedszkole"
9.15 Wiadomości poranne
9.25 "Bluebell" Z6Z 

serial prod.ang.
10.20 "Domator"
10.45 "Po sześćdziesiątce”
16.20 Program dnia - 

Telegazeta
16.25 ”S O S” program 

dla młodych widzów
16.50 "Trąba”
17.15 Teleexpress
17.30 "Zegnaj, Europo" 

- publicystyka
17. 55 Spor t
18.45 Rolnicze rozmaitości
19.00 Dobranocka
19.10 "Koniec,czy początek" 

próg, publicystyczny
19.30 Wiadomości
20.05 "Bluebell" Z6Z 

serial prod.ang.
21.05 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
21.25 "Zawsze po 21-ej"
22.05 "Piknik Country" 

Mrągowo ’89
22.45 Wiadomości wieczorne

PROGRAM II

17.05 Program dnia
17.10 ”A B C” teleturniej 

językowy
17.40 Express gospodarczy
18,00 Program lokalny
18.30 Magazyn "102”
19.00 "Ja gorę" 

nowela filmowa TP
19.30 "Psychostudio"
20.00 "Bułgaria, droga do 

demokracji“-reportaż
20.45 Italia’90 

Brazylia-Szkocja 
w przerwie meczu: 
Panorama dnia

22.55 "W labiryncie" 
serial TP

23.55 Italia ’90 Cskrót}
Szwecja-Kostaryka 

O.30 Komentarz dnia

21.06 CZWARTEK

PROGRAM I

8.35 "Domator"
8.50 "Domowe przedszkole"
9.15 Wiadomości poranne 
9.25 ”100 lat” magazyn

ubezpieczeń spoi.
9.35 "Chłopak do wzięcia" 

film prod.ZSRR
10.50 "Domator”
16.20 Program dnia

Telegazeta
16.25 "Kwant" oraz film 

z serii "Ordy"
17.15 Teleexpress
17.30 "System" 

publicystyka
18.OO "Świat kocha nas na 

ni by" film dok ument.
18.25 Magazyn Katolicki
18.45 ”1O minut"
19.00 Dobranocka
19.10 "Od A do Z"
19.30 Wiadomości
20.05 Jacek Kaczmarski ’90 
20.45 Italia ’9O

Ir1andi a-Holandi a 
22. 55 Wiadomości wieczorne 
23.10 Opole ’90 - "Debiuty”

PROGRAM II

16.40 Program dnia
16.45 Italia ’90

Belgi a-Hi szpani a 
18.55 "W labiryncie"

Cpowtórzenie}
19.20 "Mrożek !" relacja z 

festiwalu w Krakowie
19.30 Przegląd filmów

P. Par andowsk i ego 
"Wędrówki helleńskie" 

19.50 "Ocalić od zapomnie­
nia" felieton

20.00 Olivier Messiaen 
"Święty Franciszek z 
Asyżu"

21.00 "Ekspres reporterów" 
21.30 Panor arna dni a
21.45 Studio Teatralne 

"Dwójki" S. Mrożek 
"Polowanie na lisa"

22.50 Program publicystyczny
23.20 Komentarz dnia 
23.25 Italia’90 CskrótyJ

Kor ea-Ur ugwaj 
Angli a-Egi pt

TYGODNIOWY PROGRAM KINA

11-17.VI - Krokodyl
Dundee II CUSA 121}
godz. 14 , 16 ,18
18-24.VI - Czarodziej z 
Harlemu CPol. b/o}
godz.14“° 
18-24. VI - Fortuna kołem 
się toczy CUSA 15 1}
godz. 16°O,18°O



DALEKO OD Miami
W wielkim, okrutnym 

Swiecie wygląda to mnie 
więcej tak. Mafie kon­
kurują z gangsterami, 
płatni mordercy tropią 
wytrawale swoje ofiary. 
Od czasu do czasu na 
scenie pojawia sie sa­
motny mściciel, którego 
karzaca ręka unicestwia 
zło. A Ow podstępny i 
występny Świat pełen 
barwy i Życia - to bra­
wurowe akcje, wycie sy­
ren, ucieczki i pogo­
nie. Tajemniczy osobnik 
wyciąga rękę po narko­
tyki, złoto czy dolary, 
a nie mniej skryty po­
licjant - z jeszcze dy­
miącym coltem - namie­
rza kolejne przestę-
pstwo.

Tak chyba w skrócie 
wyobrażamy sobie świa­
towa scenę zbrodni. Tak 
też i ja myslałem, czła­
piąc po legionowskich 
kałużach w poniedział­
kowe popołudnie. Spo­
dziewałem się przyjrzeć 
nie mniej ' efektownej 
pracy naszych policjan­
tów . *..

Nocą pracuje ich kil­
ku. Centrum Dyspozycyjne 
"za plecami " kina, w 
niczym jednak nie mogło
pobudzić- mojej wyobraź­
ni, aby chciała skoja­
rzyć je z komisariatem 
przy jakiejś tam Stre­
et. Ot, typowy polski 
widok. Zagracone pomie­
szczenie, grzyby na 
Ścianach, skrzeczące 
głośniki krótkofalówek 
i dalekopis. Kilka szaf 
i sejfów oraz okienko 
dla interesantów, przy 
którym nawet dorodne 
chłopy wyglądają jak 
karzełki - dopełniają 
obrazu komisariatu przy 
Sienkiewicza.

Nad naszym bezpie­
czeństwem, oprócz dyżu­
rnych, czuwają co noc 
zmotoryzowane siły po­
licyjne, Raz są to dwa, 
innym razem trzy samo­
chody. Dzisiaj, radio­
wozem tzw, 'prewencyjnym 
jeździ dwóch umunduro­
wanych policjantów. W 
ich ubiorze zastanawia 
mnie brak nieodłącznych 
atrybutów: pałki czy 
innej broni. Czyżby wo­
zili je ukryte prze­
myślnie pod siedzeniami 
...? Za to całkiem ina­
czej wyglądają policjan 
ci "operacyjni". Młode 
chłopaki po cywilnemu, 
w kilkuosobowej grupie 
przemieszczają się te­
renowym UAZ-em. Zza pas 
ków wesoło błyskają ku 
mnie finezyjne kajdanki
B\

... Czuję, ze z nimi 
można przeżyć niejedna 
przygodę. Ale, sam nie 
wiem kiedy i dlaczego 
odjeZdZaja w teren beze 
mnie ...

Mijaja godziny. W ko­
misariacie nic się nie 
dzieje. Może to cisza 
przed burza ! ? Ale nie, 
coraz wyraźniej zaczy­
nam się nudzie. Poje­
chałbym gdzieś - nieko­
niecznie na sygnale i 
"kogutach" - ale nie .na 
z kim. Samochody, które 
przed chwila widziałem, 
zniknęły. Podobno poje­
chały na stałe objazdy 
ulic i dzielnic.

Staram się więc wy­
łowie jakaś gratkę z
radiowych szumów. Ci­
sza. Nawet rozwieszone 
listy gończe nie sa w 
stanie zbyt długo ab­
sorbować mojej uwagi. 
Pospolite twarze.

Tuz po dwudziestej, 
jeden z policjantów 
rzuca mysi, aby obje­
chać. niektóre meliny. 
Wprawdzie nie śmiałem 
zapytać czy te z wóda 
czy z trefnym towarem 
... ale pomysł zaczai 
mi się podobać. Ileż to 
razy w filmie, dzielny
policjant, jadąc do 
zwykłego wezwania - 
stawał się bohaterem 
niezwykłych przygód. Z 
niecierpliwością czekam 
aż pojawi się jakiS 
Środek lokomocji. Na 
spacerze od okna do ok­
na schodzi mi kolejny 
kwadrans. Wreszcie są ! 
Przyjechali "prewencyj­
ni ".

Dyżurny nienerwowo 
gasi .nasz zapał: "Mija 
dziewiąta. Od tej pory 
do rana nie możemy 
wchodzie do mieszkań 
bez ważnych, a nie do­
mniemanych powodów". 
Wizja drzwi otwieranych 
potężnym kopnakiem i 
gonitwy po przeciwpoża­
rowych schodach rozwie­
wa się ...

I jak to bywa w mar­
nych kryminałach, rozle­
ga się donośny dźwięk 
telefonu. W Serocku lu­
dzie pilnują włamywa­
czy, którzy wtargnęli 
do prywatnego mieszka­
nia. Aha, zaraz będzie­
my zasuwać ! Przestęp­
ców złapiemy na gorącym 
uczynku ... tylko dla­
czego my, a nie komi­
sariat w Serocku ? "Bo 
już skończyli dzień 
pracy” - słyszę w odpo­
wiedzi. Nie pomogą tak­
że policjanci z Niepo­
rętu Cuszkodzony radio—

Za to, za jedyne 1 
lei Cl lei = 100 złotych — według c
kantorowych! można dostać dwa obfite dania 
deserem z ananasów. To jeden z nieliczny 
krajów, gdzie nawet polskiego turystę staC 
korzystanie z najlepszych restauracji. Wielkie 
wyboru zresztę nie mar bo te gorsze r 
zachęcają ani wyglądem, ani zapachem 
korzystania ze Swoich usług. O kupieniu czeg 
do jedzenia można tylko pomarzyć. Rumunsk 
sklepy przypominają polskie z lat 1981-82. 
spożywczych, w słoikach stoją kompoty, przetwo 
z warzyw. Jest chleb i bułki. Inne produk 
tylko bywają. W sklepach z artykuła 
przemysłowymi można kupie buty, swetry, koszul 
spodnie. Wszystko jednak jest brzydkie i zł 
jakości, a wybór niezwykle skromny.

Przygnębiający jest widok żebrzących dziec 
Są brudne, zaniedbane, obdarte, z wyrazi 
błagania w oczach. Zaczepiają przechodniów przi 
hotelem InterContinental Cteoretycznie najbai 
dziej ekskluzywnym w mieście!. Potrafią b; 
natarczywe i łatwo nie ustępują. A kiedy dostai 
jedno- lub trzyleiową monetę, odpowiada, 
wspaniałym uśmiechem podziękowania. Kilkadzit 
siąt metrów dalej dwóch chłopców siedzi i 
krawężniku przy ruchliwym skrzyżowaniu. G< 
samochody zatrzymują się przed Światłami 
podbiegają do nich i pukając w szyby prószą 
datki. _

Zagraniczni turyści z upodobaniem fotografuj 
Siady grudniowych walk w centrum Bukareszt:. 
Dziury po kulach, wypalone kikuty domów, krzyż 
i zapalone w wielu miejscach Świece w maleńkie 
kapliczkach to dowód, że Rumunia była Cjest ? 
na jednym z trudniejszych zakrętów w swe 
historii. Zachodzące zmiany są najjaskrawie 
widoczne w zachowaniu ludzi.

Panowie Jerzy Sochal i Janusz Lidkę nazywaj 
to szalejącą demokracją. Są przedstawicielam 
bukareszteńskiego przedstawicielstwa “Kolmexu" 
przedsiębiorstwa handlu zagranicznego, któr 
zajmowało się sprzedażą wagonów kolejowych, ,a o 
niedawna wszystkiego, na czym można zarobić 
Przyjrzeli się z bliska reżimowi Ceausescu. 2; 
grudnia wywiesili w oknach swego biura prz; 
Belevardul Magheru 4 Cbukareszteńska Marszałkow­
ska! plakat "Noi Polonezii sintem cu voi" czyi: 
"My Polacy jesteśmy z wami". Zostało to prze: 
manifestantów przyjęte z aplauzem. Teraz przy­
zwyczajają się do nowych warunków. Przyznają, żs 
z wielkim trudem. ,

wóz! i z Zegrza Cteż 
nieczynne !!. Decyduje­
my się jechaC. My, tzn. 
porucznik i ja... malu­
chem, Radiowozy dołączą 
po drodze.

W Serocku jesteśmy 
pierwsi. Tuż po nas zja­
wiają się "tajniacy” z 
UAZ-a. Odnajdujemy posz­
kodowanych, znajdujemy 
też jednego z włamywa- 
czy.Pijaniutenki, ukrył 
się w łazience, zdobiąc 
Ściany i podłogi plama­
mi krwi z pokaleczonych 
rąk. Nie mamy ani lata­
rek, ani psa tropiące­
go, rezygnyjemy - więc z 
poszukiwań kolegów pi­
jaczka. Szkoda !

Wracamy do siebie. 
Skuszony propozycją po­
rucznika objeżdżam wraz 
z nim ulice Legionowa, 
które po północy spra­
wiają wrażenie wymar­
łych. Maluchem "skrada­
my” się od osiedla do 
osiedla, od parkingu do

parkingu.Cos za spokoj­
nie. Na 3 Maja właści­
ciel fiata ... zapom­
niał zamknąć samochód , 
który kusi teraz zapa­
lonymi Światełkami. 
Trzaskamy więc drzwia­
mi, pokrzykujemy z na­
dzieją, że ktoś się na­
mi zainteresuje. Na 
próżno ...

Zaglądamy jeszcze do 
"Oazy". Też nic nadzwy­
czajnego. Kilku najbar­
dziej wytrwałych klien­
tów rozmyśla nad sensem 
własnego "byC albo nie 
byC". Wracamy więc do 
komendy. Wraz z ruchem 
wskazówek zegara opusz­
cza mnie chęć do dal­
szych przygód. Co inne­
go film, a co innego 
rzeczywistość. Chyba 
nawet policjanci z Mia­
mi przyznali by mi rac­
ję. Może by nawet 
pozazdrościli ...

Jarosław KopeC



KTO ZJADŁ CZEREŚNIE

W dwie godziny
ukazaniu 
naszego 
artykułem

sie numeru 
tygodnika

po
6 
z

Warszawie. Niestety, .mimo 
natychmiastowej pomocy 
- zmarł.

przed dwunasta w nocy a 
w Legionowie zatrzymuje

tepnego dnia wozi

10"
"Kujawska

drzewa czeres-

HIENY CMENTARNO-
-SAMOCHODOWE

OGŁASZAJCIE SIĘ

PRZYJMUJEMY
GOTOWE REKLAMÓWKI
TEKSTY REKLAMOWE
DROBNE OGŁOSZENIA

niowego zniknął pies 
koszyk i ... czereśnie. 
Redakcje najbardziej 
interesował los biedne­
go psa. A jeśli chodzi 
o czereśnie - to smacz­
nego ! PRASA TO JEDNAK 
POTĘGA, DZIĘKUJEMY.

grasują pod cmenta­
rzem podczas pogrzebów, 
ogałacajac pozostawione 
na parkingu samochody.

9.06 o godz 15. OO
ze stojącego tuz obok 
bramy cmentarnej malu­
cha skradziono torebkę

W PORODÓWCE WCALE 
NIE TAK TANIO

z dokumentami 
ni edzmi .

pie-

ZADNEGO WŁAMANIA
Jak sie okazało, 

koszt utrzymania legio- 
newskiej porodówki ła-
cznie pensjami dla

W ubiegłym tygodniu 
policja legionowska nie 
zanotowała ani jednego

pan położnych, wyżywie­
niem itd. wyniósł 23 
min złotych.

W maju urodziło sie

włamani a do 
MoZe dzięki 
chorążych -

sklepów.
patrolom 

słuchaczy

zwykle tych, którzy zos­
tali gdzieś hen daleko 
od domu na jeszcze 
Jeden kieliszeczek.

Samotny w przedzia­
le, lekko podchmielony 
pasażer ostatniego po­
ciągu relacji Nasielsk 
- Warszawa usłyszał 
nagle: "Wyrzucimy go z 
pociągu". Katem oka zda- 
Zył jeszcze zauwaZye 
trzech młodzieńców i 
był juz za drzwiami - 
bez marynarki, dokumen­
tów i torby z zakupami.

I tu zaczyna sie hi­
storia pt: "Dobrze o PKP 
i policji".

Po pierwsze - pociąg

ZAWIADOMIENIA 0 :

M ślubach

> chrzcinach 

uroczystościach
B rodzinnych

życzenia,gratulacje 

podziękowania

kondolencje

nekrologi

zatrzymał kawałek

jak wiemy 22
Jeden noworodek

dzieci. 
"kosz-

ASW, ktore krążyły po
ulicach Legionowa 
dziennie od 19.00

co­
do

tuje” wiec ok. 
złotych. Co robie 
obniżyć koszty ?

1 min
, Zęby

6.00. A może złodzieje

dalej, pod semaforem.
Po drugie: poturbo­

wany pasażer ostatniego 
pociągu relacji Na­
sielsk - Warszawa, zda~

wystraszyli sie "kroni- Zył dobiec do maszynis—
ki" ? Kto wie.

Rodzi C Po prostu
wiecej rodzic. Na pewno 
wyjdzie taniej.

PALI SIĘ !

KUPIĘ SE LIZAKA 
SZYBKO SPŁACĘ DŁUGI

W nocy z 10 na 11.06 
pod "Markietanka" gra­
sował "lewy" policjant. 
Wyłapywał wychodzących 
z lokalu i wsiadających
do samochodów
zabierał 
twierdząc 
szawskim

gości, 
kluczyki

który 
jazdę

nie

Ze jest war— 
policjantem.
pozwoli

s amochodem
na 

nie-

O 4.06 w pralni che­
micznej przy ul.Jagiel­
lońskiej, z powodu zwar­
cia instalacji elektry­
cznej zapaliła sie ma­
szyna pralnicza. PoZar 
ugaszono. Straty nie­
wielkie. Najważniejsze, 
że nie spaliły sie 
prane ubrania.

4.06 na ul. Skonec- 
kich zapłonął nagle 
"maluch" Cstójacy tuż 
obok "syrenki"?.

ty i opowiedzieć mu co 
sie stało przed chwila.

Po trzecie: maszy­
nista, korzystając z 
radiotelefonu Cwyłącz­
nie do użytku służbowe­
go? zdołał połaczyc sie 
z komenda policji w Le­
gionowie.

Po czwarte: policja 
legionowska zdążyła w 
ciągu 5 minut uformować 
komitet powitalny na 
dworcu.

Sprawców rozboju za­
trzymano. Jak okazało 
sie, zdążyli "obrobić"

ZAPRASZANA
18.06. o godz.17.OO, 

w budynku przy ul. Ja­
giellońskiej 11 odbę­
dzie się przegląd do­
robku artystycznego ru­
chu amatorskiego dzieci 
i młodzieży skupionych 
w placówkach kultural­
nych SMLW.

MA
Na początku maja w 

pr zyc hodni C ul. Sowi n- 
skiego 15 A? znaleziono 
torebkę z pieniędzmi.

Zguba jest do odebra­
nia w rejestracji.

trzeźwym kierowcom, chy­
Kiedy przyjechała

w tym 
osob. W

pociągu kilka 
chwilach wol-

ba ze i tu odcze-
kiwał na propozyje.

Zaiste wielka jest 
naiwność ludzka. Tylko 
jeden z kierowców nie 
dał sie nabrać. Zawia­
domił komendę policji.

straZ, z malucha zosta­
ły tylko koła i trochę 
blachy. Straty ok. 12 
min złotych.

KRONIKA POLITYCZNA

"Lewego policjanta"
ściągnięto z "posterun­
ku" wprost do aresztu. 
Miał przy sobie 1,5 min

Wójt gminy Jabłonna 
zrezygnował z przysłu­
gującej mu pensji !

nych od Jeżdżenia po­
ciągiem obrabiali wiej­
skie sklepy, Jeżdżąc 
skradzionymi samochoda­
mi. Włamania do sklepów 
można im łatwo udowod­
nić, bo na pamiątkę, z 
każdego z nich zabiera-

ZAPRASZANA
GOK w Jabłonnie zapra­
sza

Gratuluje. Dalsze

li pieczątki, 
mieli przy sobie, 
stanawiajacy jest

które

ich

złotych. Skąd 
dochodzenie.

Trwa
tego typu przykłady z 
przyjemnością zamiesz­
czę w kronice.

wiek. DwOch osiemnasto- 
latkow i jeden dwudzie—
stolatek przy czym

TRAGEDIA 
NA JAGIELLOŃSKIEJ

OSTATNI POCIĄG, 
NARESZCIE DOBRZE

Ostatni nocny

15.06. o godz.18.00. 
na wernisaż prac stu­
dentów ASP.

Wystawa będzie czynna 
od 18.06. w godzinach 
10.00.-18.00.

OGŁOSZENIA DROBNE

Masaż leczniczy w domu 
pacjenta.tel. 74 45 39 

mm
4.06 o godz. 18.00, 

na ul.Jagiellońskiej, 
tuż przy sklepie meblo­
wym, wprost pod prze­
jeżdżająca ciężarówkę 
wbiegło 3—letnie dziec­
ko. Chłopiec, w stanie 
krytycznym został prze­
wieziony do szpitala w

CZYLI 
O PKP
pociąg

szefem bandy był naj­
młodszy.

Miłym czytelnikom 
przyjemnych podroży 
Życzy

Janusz KubickiNasielskawyj eZdZa
z Nasielska do Warszawy'

16.06. o godz. 18. OO. w 
MOK—u —koncert zespołów 
rockowych- sala ul. Zeg­
rzyńska 4. Bilety w ce­
nie 5000 zł do nabycia 
przed impreza.
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